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GAZETA PORANNA.

W A R S Z A W A . .  

Poniedziałek dnia 22  Lutego 1841 roku.

P i ś m i e n n i c t w o  K r a j o w e ,  n a j t a ń s z y  tygn- 
ttoik l i te racki  w W arszawie  razem z Gazetą Poranną 
przy której wychodzi,  kosztuje na  mies. zi. 2 gr. 20 be* 
roznoszenia. Kantor główny w Star. T eatrze Nr.  1700.

L o n d y n  11 lutego .— Jak donieśliśmy, chrzest 
następczyni tronu, wczoraj o godz. w p ó ł  do 
7 wieczór, z wielką uroczystością w pałacu 
Buckingham odbytym został. Książę W el
lington przyby ł najpierwszy, a pow rót jego  
do zdrowia ogólną sprawił radość. Urządzo
no stosownie do uroczystości salę tronow ą i 
przyozdobiono ją jak najwspanialej. Arcybi
skup  z K anterbury  przewodniczył obrzędowi; 
assystowali mu: arcybiskup Yorku, biskupi L o n 
dynu i Norwich, oraz dziekan z Carlisle. K ró -  
Jowa i Książę A lbert stali po  lewej stronie a r 
cybiskupa K anterburskiego, naprzeciw nich 
Książę Wellington, jako  zastępca Księcia ,Sa- 
sko-Koburskiego, k tórem u słabość ' przeszko
dziła p rzybyć na ten obrząd. Inni kumowie 
byli: owdowiała Królowa, Księżna Gloucester, 
Księżna Kent, Król belgicki i Książę Sussex, 
k tórzy  wszyscy osobiście na obrzędzie znaj 
dowali się. Przytomni także byli: Książę Je 
rzy Cambridge i Książę Sasko-Wejmarski, lecz 
tylko jako goście. Następczyni otrzym ała imio
na: W ik to rya ,  Adelajda, Marya, Ludwika. P o  
skończonym obrzędzie nastąpił świetny obiad 
w galei yi pałacowej, na który zaproszono wiel
kich urzędników dw oru  i stanu, wieczorem 
<lano koncert w wdelkiej sali, który wykona
ła  prywatna orkiestra królewska. Miasto o- 
świecono.

Mor: Her: mówi o reklaraacyach względem 
uzbrojeń  we Francyi, na które nie bardzo za
spokajającą dano odpowiedź. Austrya przyspie
szyła koniec sprawom wschodnim głów nie dla 
odjęcia pozoru zbrojnemu pokojowi Francyi,

teraz więc oświadczyła rządowi francuzkiemu 
n ieukontento  wanie swoje tem bardziej, iż zm u
szona jest powątpiewać o spokojnych zamia
rach  jego .  M orning  /VuMnowi, że nota L o r 
da Palmerstona usilnie nalega o rozbrojenie, 
dla tejże samej przyczyny. Dowiadujem y się, 
źe Pan Guizot na tę notę dotąd nie odpow ie
dział,  wątpimy atoli, aby odpowiedź jego  b y 
ła  pomyślną.

Książę Wellington odjedzie do swojej po 
siadłości wiejskiej Stralhlildsaye, gdzie da 
wielki obiad.

Globe zawiera długi ar tykuł o interesach 
chińskich, w którym oszczędza zdania przed
wczesnego o nich, u trzym ując, iż przy .zawie
ran iu  pokoju, z którego wyniknąć mają g ł ó 
wnie korzyści handlowe, rączej na przezor
ność i roztropność  jak na męztwo i odwagę 
zważać należy.

Dziennik N a ra i  i M ilitary  jeszcze nie ozna
cza pewnego następcy Admirała Stopford. 
Również niepewna dotąd, czy waleczny Ad
m ira ł do godności para wyniesionym zosta
nie. Sądzą, że nie prędzej jak w lecie wróci 
on do Anglii.

W e  w'torek Książę Albert ślizgając się w o- 
grcdzie pałacu Buckingham, załamał się i w pad ł 
prawie ca ły  w wodę, lecz całej używszy siły, 
w ydosta ł  się znowu; źe zaś to miało miej
sce o parę kroków od brzegu, prze to  K ró 
lowa własnemi rękami go wydobyła, najwię
kszą ’ zachowując przytomność. Jej Króle
wska Mość kazała się Mis M urra j mocno za



lewą rękę trzymać, a prawą podawszy Księ
ciu, z pod lodu go wydobyła. T u  nastąpiła 
rozczulająca scena podziękowania, Książę na
tychmiast pospieszył do pałacu, gdzie wziął 
gorącą kąpiel, która go ochroniła od złych skut
ków nagłego przeziębienia.

P aryż 1 2  lutego.—  Z  niecierpliwością ocze
kiwano motywów, jaki* marszałek poda, przed
stawiając izbie parów pro jek t  o obwarowaniu, 
ale marszałek podobnie jak przy przedstawie
niu go izbie deputowanych postąpił; widać 
zatem, iż postanowił należeć do oppozycyi. sko
ro  ze zdaniem swojein przemilczał. Marsza
łe k  zastosował swój rapo rt  do raportu  p. 
T h ie rs ;  mówią nawet, że ten ostatni go p rze
glądał. Mówią nedto, że Marszałek przy rzekł 
g łosow ać za projektem, skoro syn jego  posłem  
w Stambule mianowany zostanie.

P rzyby ły  do Tulonu parostatek Castor, sm u 
tne wiadomości o burzach na wybrzeżu afry- 
kańskiem przywozi. W  okolicach Philippe- 
vile statek la Marine s ta ł  się ofiarą bałwanów, 
ludność  i za łoga miasta z narażeniem życia 
niosły  ratunek osadzie statku, a jednak mało 
kto uratowanym został.— Dziennik Akhl>arp\- 
s /e  z Algieru, że w nocy z d. 27 na 23 j e d n a  
kolumna opuściła miasto i napadła pokolenia 
Zernsla, Beni-Saada i Beni Zerguin . P rzy 
prowadzono 22  niewolnika, znaczną liczbę by
dła, wielbłądów i innych łupów . Również 
Cunstitutionnel, w ed ług  listów z Algieru pisze, 
iż komendant Cherchelu, szef batalionu Gou- 
thrin w viuszy l przeciw jednem u pokoleniu, 
które uciekło, oddawszy na ł u p  bydło i d o 
my; lecz gdy wracał, napadli go z t \ ł u  Arabo
wie i samego zabili a wyprawa pobita wrócić 
musiała do Cherchel.

Pan Aponv m ia ł naradę z P. Guizot; jak 
słychać, dwór wiedeński mocno niespokojny 
jest z powodu zamierzonego powiększenia 
wojska o 80,000, kiedy gabinet 29 paźdz: 
p rzyrzekł rozbrojenie Francyi.

Jeden ad ju tan t Księcia Nemours u d a ł  się 
do T u lonu  dla odjechania do Algieru.—Je n era ł  
Bugeaud spodziewany jest w Paryżu przy koń
cu  tygodnia, zabawi on 3 lub 4  dni w stolicy,

a odebrawszy ostateczne instrukcve, uda się 
do Algieru, dokąd w końcu marca przybędzie .— 
Tłiskup w Raues z łoży ł swój urząd; wszyscy 
są ciekawi kto będzie je g o  następcą.

Listy  z Rzymu donoszą, że d. 2 lu te g o  w 
uroczystość Oczyszczenia Najświętszej Panny, 
K ró low a Krystyna i Don Miguel znajdowali 
się na nabożeństwie w kościele Sgo Piotra, 
prze to  wieść o przybyciu ostatniego do Hisz
panii je s t  fałszywą.— Marszałek Valee, od je ż 
dżając z Algieru, swoje powozowe /tonie o d 
da ł  biskupowi dla sprzedania ich na rzecz 
sierot. Inne konie sp rze d a ł  zakładowi R e 
monty za 3 0 0  fr.  sztuka.

T o u lo n  8  lutego.— O debrano  tu w iadom ość, 
że trzy okręta eskadry^ admirała Hugon, J  ena. 
Neptun  i Triton, stoją na kotwicy w Kagliari.  
Fregata Urania, która niedawno do wyspy Bo
u rbon  odp łynę ła ,  takiemu uległa zniszczeniu, 
że dla naprawy tu powróci. Sfinks  ma tu  p rz y 
wieźć rzeczy marszałka Valee.

M o n a c h iu m  13 lutego. —  Hrabia W ilhelm  
W iir tem b e rg  z małżonką dziś rano miasto na
sze opuścili, udając się do;Stuttgardu. Odjechali 
także Ks. i Księżna Hochenzollern-Iłeehingen: 
W  przyszły poniedziałek udają się także w 
podróż powrotną do P etersburga Jeb Ces. W y 
sokości Księztwo Leuchtenbergscv .

R zym  4  lutego .— Zdaje się niezawodnem, iź  
owdowiała Królowa hiszpańska nie uda się do  
swojego rodzinnego miasta Neapolu, Król b o 
wiem nie zezwolił na zjawienie się tam M uno- 
za. Miała ona wziąść kilkuletnią dzierżawę,zamek 
Pargins na jeziorze Genewskim za 8 0 0 0  fran
ków. — Oczekiwaną tu jest w tych dniach K r ó 
lowa matka,która przybędzie z Neapolu,aby o d 
w i e d z i ć  swą córkę po tylu latach i zmienach 
losu. Po karnawale Królowa odjedzie do 
Szwaj ca ry i.

M a d r y t  4  lutego .— Dziś'j wieczór odbędzie się
w banku zgromadzenie kapitalistów. Idzie o 
danie rządowi sześciu milionów realów na 
potrzeby naglące. Rezultat w yborow  w Ma
drycie dotąd nieznany; najwięcej otrzymali 
głosów Pan A rguelles i Madrid d Avila.



L iz b o n a  1 lutego. —  Bil o wolnej żegludze, 
jak  wiadomo, w senacie 20 z. m. przyję tym 
został; skoro uzyska sankcyą królewską, na
tychmiast hrabia Ąlmoster powiezie tę wiado
mość do Madrytu. Uzbrojenia na lądzie i 
m orzu  ciągle jeszcze trwają; mieszkańcy w 
ogóle nie bardzo spieszą się do chwytania b r o 
ni, mianowicie w tych prowincyach nietviko 
zaciągowi wojskowemu wszelkimi sposodami 
sprzeciwiają się, lecz nadto juz zaciągniętych 
uwolniają. Przeszło 200  młodzieży do Hisz
panii umknęło.

Minister skarbu Florido Rodriguez Pereira  
Feraz, wziął dytnissyą; zastąpił go senator An
tonio Gonzales de Miranda, oznajmiwszy izbie 
deputowanych, iź urząd ten jedynie z p rzyw ią
zania do kraju  przyjmuje; nie jest on p rzy
jacielem większych podatków i pożyczek, ale 
raczej większej oszczędności. Izba d ep u to 
wanych zajmuje się adresem, odpowiadającym 
na mowę od tronu , w k tórym  m ocno gani 
politykę ministrów. Adres senatu wkrótce K ró 
lowej p rze łożony będzie.

A t e n y  2 7  stycz . — Król m ianował Panów: 
Piotra Mauromiehalis i T eodora  Kólokotronis 
Je n e ra ł- le j tn a n tam i .  —  Dnia 23 b. m. austrv- 
acki pose ł  kawaler Prokesch  von Osten, d a 
wał na cześć J. K. W . następcy tronu  b a 
warskiego świetny bal, na który  zaprosił o- 
ko ło  3 0 0  osób; Król,  K ró low a i  dostojny gość 
obecni byli do rana.

Urzędowy kuryer  grecki donosi o śmierci 
zbójców M ikropandromenos i T roupiotis .—  
T  ich śmiercią Peloponez uważać się może 
wolnym od  zbójców; przeto  dziennik ten za
pewnia, iż, w owćj pro w in ey i zupe łna  panuje 
spokojność.

K o n s t a n t y n o p o l  2 0  stycznia .—  Co się tycze 
ostatecznego opuszczenia Syryi, mówi Journal 
de Sm yrnę, nie można żadną miarą twierdzić, 
aby je  Ibrahim Basza dobrowolnie wykonał; 
a jeżeli już  istotnie nastąpiło, należy raczej 
przypisać j e  niedostatkowi kraju, który resztek 
armii egipskiej wyżywić nie mógł, a którego 
ludność za 8-letnie ja rzm o i łupieztwa zemsty

żądała. Ibrahim  przed samym już  odw ro tem  
200 Napluzów rozstrzelać kazał.

Kiamil Bzsza, dawniej poseł w Berlinie, o b e 
cnie guberna to r  Belgradu, mianowany został Fe- 
rykiem ( jenerał- lej tnantenj) .—  Admirał W alker 
o trzym ał od Najjaśniejszego Cesarza W sze ch  
Ilossyi O rd e r  Śtej Anny, a Selim Basza b r v -  
lantowaną szpadę. Sułtan  zała tw ił spory  m ię 
dzy katolickimi ormianatni a gminą Alepinów, 
ustanawiając wspólną nad temi ob iem a sektami 
duch owną władzę.

P e is s y a  dnia 12 p a źd ziern ika .—  Mało tu się 
położenie rzeczy zmieniło, kraj ca ły  je s t  w zru
szony, a rząd nie posiada środków zapobiegają
cych nadwerężeniu porządku. Niedawno ż o ł 
nierze p u łk u  w Serbaz otrzym awszy ur lopy , 
wracali do siedzib swoich, rabu jąc  wsie i znie
ważając mieszkańców. G u berna to r  nie m ia ł  
środka wstrzymania nadużyć takowych, ale wy
s ła ł  prosząc, aby w dalszą udali się d rogę nie 
czyniąc krzywdy mieszkańcom. P osłańca zbito 
i oświadczono, że jeśli podoba się Jego K ró l .  
Mości przybyć samemu, podobny skutek sam 
otrzym ać może. W  jednej wsi uwięzili oni 
ojca swego dowódzcy, grożąc tak d ługą  niewolą, 
az odbiorą zaległy żołd, którv dowódzca ich 
miał stracić. Szczęściem więzień u c iek ł .

Minister spraw zagranicznych Mirzally w T e 
heranie o fałszerstwo oskarżony i za wstawie
niem się rossyjskiego posła od kary śmierci u -  
wolniony, dos ta ł  bastonadę i ma zapłacić 
30,000 tomanów (15,000) funt. st.

Mówią o nowej wyprawie do Heratu, ale wąt
pić należy, czy Basza ma potrzebne ku temu 
siły. Słychać, żeHeratow ie odebrali Gorian.

■ni.i.ii.  .

R O Z M A I T O Ś C I
Porównywając dawniejsze u nas dyalogi i dzi

siejszy postęp sztuki teatralnej, wielką bez wąt
pienia ujrzym różnicę. Miło nam jednak bę
dzie czytać historyę starożytnego Teatru tv 
Polsce, napisaną przez Wójcickiego, przed któ
rego, nie mówimy kaSrfen,  ale nie jednem  pis
mem, n iejedenby śmiało m ó g ł  uklęknąć urny-



słowie, nie obrażając durny swojej, ni tez ro 
du, chocby najświetniejszego, rodu nietvlko 
w Piśmiennictwie samem znanego. Ale wrocmv 
tlo teatru. Juz Bohomolec czuł potrzebę u- 
rządzania miasto dyalogów, teatrzyku dla m ło
dzieży po rozlicznych zakładach”. Tam je 
dnak , nie może to rniec miejsca, gdzie na
tura, pozbawiła nas, najdroższego podobno 
daru svvego, —  m o w y .  Dla tego wczo
raj w instytucie głuchoniemych, te nieszczęśli
we istoty, mimicznie tylko przedstawiły scenv z 
Pisma S. to jest: powołanie Abrahama , ofia
rę Izaaka i liistoryę życia Józefa . Oddali 
to wszystko . dobrze. Staranność uczących i 
rządzącego wszędy się odbijała. Dziś i jutro, 
od godziny 6 wieczorem, podobneż zdarzenia, 
wyjęte z Pisma Sgo, przedstawione zostaną w 
tymże Instytucie.

W iadom ości handlowe.
Na ostatnich targach warszawskich i pragskich 

płacono za korzec żyta zł. 17 gr. 6; psze
nicy zł. 24 gr. 25; grochu polnego zł. 16 gr.
1,8; cukrowego zł. — gr. —; fasoli zł. 37 or •
jęczmienia zł. 17 gr. 22; owsa zł. 11 gr. 4- 
mąki pszennej przedniej zł. 35 ot, 20; ordy
narnej zł. 39 gr. 18; żytniej pytlowej zł. 28 
gr. 11; kaszy jaglanej zł. —  gę.'— ; gryczanej 
zwyczajnej zł. 30 gr. — ; drobnej zł. 54 gr. — ; 
perłowej zł. 69; ordynarnej zł. 24 gr. — ; słomy 
centnar 1 0 0 -funt. zł. 2 gr. 6; siana zł. 4  gr. 
5, sążeń drew sosnowych zł. 43; wół dobry 
duk. 15; średni 12, lichy 9; cielę zł. 15, baran 
zł. — ; wieprz dobry zł. 90; średni zł. 72; lichy 
54; masła funt. zł. 1 gr. 6; słoniny funt gr. 18- 
kartofli kor. zł. 5 gr. — ; okowity 10 pr. garn. 
zł. 4  gr. 2 2 ;  szumówka 6 pr. 2 gr. 25.

W ogóle znajdowało się na targu w Pradze 
dnia 20 Lut. wołów sztuk 312; wieprzy 876- 
cieląt 884.

O B  W I E S Z C Z  e I T T I  
D yrekcya Mennicy W arszawskiej.

Podaje do powszechnej wiadomości: iż dnia 
4ł/ j S Lutego r. b. o godzinie 11 przed polud-

niem, w biurze Dyrekcyi odbędzie się licvta- 
cJ a głośna na dostawę do Mennicy oleju pre- 
perowanego lnianego garncy 8, rzepakowego 
garncy 100; stosownie do warunków, które 
każdego czasu w biurze Dyrekcvi mogą bvc 
odczytane. ■— Za praetium fiści do licytacyi 
naznacza się sutnmzłp. 597; a vadium złp. 60 
wynosi.

Warszawa d. 24 Stycznia (5 Lutego 1841 r. 
(1 raz) p. o. DyrektoraęM. BiernackL

Członkowie Dyrekcyi: Żabiński, Pusch.

Dyrekcya Mennicy IV arszawskiej.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż dnia 

<ł/ S3 Lutego r. b., o godzinie l l s te j  przed po
łudniem, w biurze Dyrekcyi odbędzie się licyta- 
cya głośna na dostawę do Mennicy oliwy le
pszej funtów 46, pośledniejszej funtów 1600, 
stosownie do warunków, które każdego czasu 
W' biurze Dyrekcyi mogą byc odczytane. Za 
praetium flsci do licytacyi, naznacza się summa 
zł. 1999, a vadium zł. 200  wynosi.

Warszawie d. 24 Stvcz. (5 Lutego) 1841 r. 
(3 raz) p. o. Dyrektora.rM. Biernacki.

Członkowie Dyrekcyi: Żabiński, Pasek.

Dyrekcya. Alen nicy Warszawskiej.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż dnia 

Lutego r. b„ o godzinie 11 przed po łu 
dniem, w biurze Dyrekcyi, odbędzie się ljcv- 
tacya głośna na dostawę ołowiu funtów 24.000, 
stosownie do warunków, które każdego czasu 
w biurze Dyrekcyi mogą byc odczytane- Za 
praetium fisci do licytacyi naznacza się z ło
tych 9,830, a vadium zł. 1,000 wynosi.

Warszawa d. 24 Stycznia (5 Lutego) 1841 r. 
(3 raz) p. o. Dyrektora. M- Biernacki.

Członkowie Dyrekcvi: Żabiński, Pusch.

I e a t r  n o w y  r o z m a i t o ś c i . —  Dzis k o m e d y a  w  

1 akcie, z fi ancuzkiego PP. Varin i D e sv e rg e rs , 
tłumaczona, pod tytułem: Syn JVarzeczona\— 
kotnedya we 2 aktach, oryginalnie wierszem 
napisana, pod tytułem: Krewni.


